
Debata w parlamencie 
londyńskim

Lo n d y n , l l .  12. Gabinet brytyjski i kon- 
f^Ouatywny gabinet cieniów (shadow ca- 
jhet) pod przewodnictwem Winstona Chuj— 

c0ilia spotkają się dziś wieczorem, celem 
?kreślenia wytycznych do jutrzejszej deba- 
Y w sprawie pożyczki amerykańskiej.

Zbrodnicza szajka na filmie
NORYMBERGA, 11. 12. Na dzisiejszym 

posiedzeniu^ Trybunału wyświetlane były 
filmy, ukazujące zjazdy partyjne w Norym­
berdze i sceny z życia Niemiec sprzed woj­
ny. Reakcja oskarżonych była pilnie obser­
wowana. Widok Goeringa, Ribbentropa i 
Hessa ściskających sobie dłonie z wyrazem 
najwyższego zadowolenia po podpisaniu 
paktu w Monachium, zrobił wielkie wraże­

nie na wszystkich oskarżonych, którzy nie 
mogli się powstrzymać od śmiechu. Obser­
wator, który śledził ich reakcje przy świetle 
z ekranu, oświadczył, że reagowali oni, jak 
„dzieci szkolne", przeżywające swe najważ, 
niejsze przygody. Goering zauważył, że 
„gdyby filmy mogły być widziane w cało­
ści, prokurator Jackson z pewnością przy­
łączyłby się do ich towarzystwa". Oczy Rib-

Laureaci Nagrody Nobla
OSLO, 11. 12. Nagrody Nobla na rok 1944 

i 1945 zostały wręczone Międzynarodowemu 
Czerwonemu Krzyżowi i Cordellowi Hull‘owi b. 
amerykańskiemu sekretarzowi stanu. W 
skromnej ceremonii w Oslo, uczestniczyli tylko 
król Haakon i rodzina królewska. Nagrody i 
dyplomy przyjęli: w imieniu Czerwonego 
Krzyża — przewodniczący M. C. K., w imieniu 
Cordella Hull, który nie mógł przybyć oso. 
biście do Norwegii — ambasador angielski, 
Lithgow Osbome. Czerwony Krzyż otrzymał 
nagrodę za działalność humanitarną, podczas 
wojny. Cordell Hull, nazwany „Ojcem Naro­
dów Zjednoczonych" otrzymał za swą długo­
letnią nieustanną pracę na polu międzynaro. 
dowym, w czasie której starał się obalić ba­
riery pomiędzy narodami i poprawić stosunki

Rozruchy w Batavii
BATAWIA, 11. 12. Zbrojne oddziały indo­

nezyjskie w liczbie kilku tysięcy mobilizują 
się po wsiach w okolicy Batavii, przygotowu­
jąc się prawdopodobnie do ataku na miasto. 
Samoloty brytyjskie bombardowały w ponie­
działek górską wioskę Tjibądak, położoną 
o 50 mil na południe od stolicy.)

Sprawa pożyczki w Kongresie
WASZYNGTON, 11. 12. Szefowie admini­

stracji Stanów Zjednoczonych oczekują, że 
proponowana pożyczka w wysokości 3.750 mi-

panujące na świecie. W odezwie odczytanej 
przez ambhsadora, Cordell Hull, oświadcza: 
„Zdaję sobie sprawę, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych jest ludzkim, a  więc niedosko- 
nałym instrumentem dla osiągnięcia naszego 
wielkiego, celu A Jestem pewien, że z biegiem 
czasu będzie ona kroczyła po drodze do dosko­
nałości. Statut międzynarodowy jest wystar­
czającym dla umożliiwenia rozwoju i wzrostu 
naszych poczynań w świetle oświadczenia, 
które zyskujemy i jestem najzupełniej prze­
konany, że1 przy wszystkich Swych wadach 
Organizacja Narodów Zjednoczonych stanie 
się dla wszystkich miłujących pokój narodów 
odpowiednim instrumentem dla zabezpieczenia 
pokoju, którego wszysey pragną".

lionów dolarów dla W. Brytanii zostanie za­
twierdzona przez Kongres, pomimo ostrego 
sprzeciwu pewnych jednostek.

Cywilna administracja Niemiec
LONDYN (dr). Amerykański zarząd woj­

skowy w Niemczech podał do wiadomości, że , 
Z dniem 1 stycznia administracja Niemiec w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej przejdzie w 
ręce niemieckich władz cywilnych. Ameryka­
nie będą piastować jedynie najwyższe stano­
wiska i wydawać ogólne zarządzenia. Sprawa 
aprowizacji, opału itd. będzie odtąd również 
załatwiona przez samych Niemców.

Trzy nieudane zamachy
Dopiero teraz na podstawie źródłowych da­

nych i oryginalnych dokumentów jakie znale- 
ziono w kancelarii b. Rzeszy Niemieckiej opnia 
publiczna dowiaduje się niesłychanie sensacyj­
nych szczegółów dotyczących ■ zamachów na 
Adolfa Hitlera- Zamachów tych jak podaje 
korespondent IJnited Press, było w ostatnim 
okresie dwóch lat aż trzy. Spisek z dnia 20 lip- 
ca 1944 r. był ostatnim, a wszystkie one 
spaliły na panewce.

Pierwszy zamach dokonany został jeszcze 
w 1943 r., kiedy to zamachowcy podłożyli 
bombę zegarową pod fotel Hitlera w samo-# 
locie, gdy udawał się w podróż inspekcyjną na 
front wschodni, odcinek „Mitte". Bomba była 
umieszczona pod fotelem Hitlera jako „tajny 
pakunek". Mimo, że była kilkakrotnie wypró­
bowana, lecz z jakichś nieznanych powodów 
nie ■wybuchła. Gdy więc Hitler odjechał z Ber­
lina do kwatery głównej i nadszedł meldunek, 
że przybył on tam szczęśliwie, jeden z ofice­
rów, który brał udział w spisku, nazwiskiem 
Sehlabrendorff, udał się natychmiast na lot­
nisko kwatery głównej by odebrać paczkę, rze­
komo źle adresowaną.

Druga próba równie bezskuteczna jak po­
przednie miała miejsce w czasie trwającej 
ofenzywy Armii Czerwonej, która rozpoczyna­
jąc natarcie z pod Kowla szła niepowstrzyma 
nie naprzód przyczyniając się do krańcowego 
załamania się psychiki w narodzie i w armii 
niemieckiej. Dokonano jej w dniu 11. lipca 
1944 r.

Hitler miał wtedy przejrzeć nowe typy 
uniformów i plecaków. Generał Oster, który

PAjRYŻ, 11. 12- Armia Stanów Zjedno­
czonych ujawniła dziś jedną ze swych ta­
jemnic wojny europejskiej — istnienie ko­
lei podziemnej, która wyprowadziła około 
5 tys. lotników sojuszniczych na wolność, po. 
zwalając wielu z nich latać znowu i walczyć.

Rzecznik wojskowego „Biura poszukiwań 
lotników sojuszniczych" oświadczy?, że a r­
mia podziemna licząca 40 tysięcy, współ­
pracowała w niebezpiecznym zajęciu prze­
prowadzania żołnierzy brytyjskich i aane-

był wtedy szefem sztabu u Canarisa, zapropo­
nował, by do plecaków włożyć bomby zegaro. 
we, które by wybuchły podczas przeglądu. Nie­
stety w ostatniej chwili fiihrer odwołał prze- 
gląd i znowu wszelkie najbardziej szczegółowe 
plany nie dały pozytywnego dla spiskowców 
rezultatu. Opinia publiczna oczywiście nie Sie­
działa ani o ^ej próbie ani o 'poprzedniej. 
Udzielanie pobieżnych chociażby informacji na 
ten temat było najsurowiej zakazane.

Trzeci Zamach, który nie dał się już ukryć, 
nastąpił 20 lipca 1944 r. Wykonawcą zamachu 
był hrabia von Stauffenberg, oficer łącznikowy 
przy sztabie Hitlera. Został on wybrany tylko 
dlatego, że miał najwięcej okazji spotykania 
się z Hitlerem twarzą w twarz.

16 Lipca postanowiono wykonać zamach. 
Jeszcze tęgo samego dnia Stauffenberg udał 
się z bombą do głównej kwatery Hitlera,. 
Stauffenberg chciał zabić jednocześnie Hitle­
ra  i Himmlera i gdy Zobaczył, że Himmler był 
nieobecny opuścił kwaterę nie podkładając 
bomby.

Wkrótce potem zamachowcy dowiedzieli się, 
że wydano rozkaz aresztowania Carla Goer- 
dellera i generała Witzlebena, którzy również 
należeli do spiskowców . Postanowiono więc 
działać natychmiast bez względu na to, czy 
Himmler będzie obecny czy nie. Zebrania 
sztabu odbywały się zwykle w oznaczonym 
schronie lotniczym, lecz właśnie tego dnia kon. 
ferencja odbyła się w drewnianej chacie. Ta 
okoliczność uratowała prawdopodobnie życie 
Hitlerowi, bo gdyby bomba Stauffenberga wy­
buchła w zamkniętym schronie — wszyscy

rykańskich wzdłuż dwóch dróg, do hiszpań­
skich Pirenejów i do wolności. Około 3 ty­
sięcy Amerykan uciekło, a drugim 3 do 4 
tysiącom pomagali Francuzi, lecz wpadli 
oni w ręce Niemców. Jedna rzecz jest pew­
na, to fakt, że za każdego lotnika, który 
dotarł bezpiecznie do Anglii, przynajmniej 
jeden Francuz, Belg, Holender lub Czech 
został zastrzelony gdzieś wzdłuż linii przez 
Niemców za okaźjrwanti im pomoe.

straciliby życie. Natomiast deski wyrwane 
przez wybuch poraniły jedynie Hitlera.

Stauffenberg, który myślał, żfc zamach się 
udał, pojechał natychmiast do Berlina by wy­
dać rozkaz przejęcia władzy od hitlerowców* 
Tymczasem zaś grupa młodych oficerów na­
leżących do spisku — kapitan Fritsche, po* 
rucznik Klein i porucznik Hammerstein udali 
się w celu aresztowania generała-pnłkownik* 
von Kortugwiseha. Oficerowie, którzy znajdo­
wali się wtedy u generała stawili opór i gdy 
dowiedzieli się, że zamach się nie udał zaare­
sztowali spiskowców. Jedynie Hammersteinowi 
udało się zbiec i ukryć. Pozostali zostali ren. 
strzel ini.

W spisku 20 lipca zamieszany był prócz Ca­
narisa, Ostera i Goerdellera, genererifeld- 
marschall von Kluge, który popełnił samobój­
stwo, „zwycięzca" pustyni RommeL który ns 
skutek groźby specjalnych wysłanników „fubre 
ra“ zmuszony był w samochodzie zażyć truciznę

Tymczasem dowódca okręgu wojskowego U 
generał von Hase wydał rozkaZ dowódcy jed­
nego z batalionów berlińskich majorowi 
Rehmer by okrążył natychmiast budynki rzą­
dowe, aresztował Goebbelsa i opanował stację 
radiową. Równocześnie wydano rozkaz w tym 
sensie innym dowódcom okręgów w Niemczech 
i we Francji tak, że przez kilka godzin wy­
padki toczyły się zgodnie z zamiarami spi­
skowców.

Leez gdy rozgłośnie niemieckie jeszcze tęga 
samego dnia nadały komunikat o tym, że Hi­
tler żyje i kiedy sam aczkolwiek ranny wy­
głosił krótkie przemówienie, zamachowcom 
wypadła broń z ręki i rozpoczęły się masowe 
aresztowania wśród najwybitniejszych przed­
stawicieli armii ix narodu niemieckiego', pkres 
od 20 lipca 1944 do stycznia 1945 r. charakte­
ryzuje ostry kurs w stosunku do podejrzanych. 
SD było tak zajęte pracą, że zwróciło się 4* 
straży celnej, by pamagała w Aresztowaniach. 
Wielu z aresztowanych zostało rozstrzelanych 
dopiero w chwili zbliżania się do wojsk sowieo* 
kich do Berlina.

Ze względów technicznych Kolumna Szkol*
aa ukafe atg v  numerze JaŁraoHzjpa.

Podziemna droga do wolności
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Polacy w Norymberdze
Akt oskarżenia w procesie norymberskim, 

odczytany na sali rozpraw miał brzmienie 
identyczne z aktem ogłoszonym 20 październik 
ka w Berlinie, aktem, który wywołał w Polsce 
Zrozumiałe zastrzeżenia. Pominięcie najtra­
giczniejszych kart narodu Polskiego w tym 
dokumencie historycznym z powodów zbyt wie. 
lu aby je tu wyliczać, wywołało również wra­
żenie wśród obecnych na sali korespondentów 
Zagranicznych. Z przyjemnością zatem trzeba 
stwierdzić, że we wspaniałej mowie prokura­
torskiej Jacksona momentów polskich było wiele
1 to tych najbardziej istotnych. Nie jest 
tajemnicą, że argumenty polskie w dużej mie­
rze trafiają do oskarżycieli poprzez delegację 
polską, która przywiozła ze sobą wiele mate­
riału z kraju i z Londynu, poza tym msf pra­
wo przeglądania zbioru dokumentów zgroma­
dzonych w Pałacu Sprawiedliwości i wydoby­
wania z nich dowodów zbrodni w Polsce. Dele­
gacja polska czyni zatem wszystko, aby każdy
2 oskarżycieli otrzymał jak najwłaściwszy ma­
teriał dotyczący Polski.

Czy i w jakim stopniu polscy prokuratorzy 
Poza swoją pracą dostarczania polskich ar­
gumentów zostaną dopuszczeni do głosu w 
przewodzie sądowym, trudno dziś orzec. Wy­
daje mi się jednak, że istnieje wiele danych 
Po temu, aby tak się stało. Na międzynarodo­
wych spotkaniach poza polityczną stroną de­
cyduje zawsze osobista waga ludzi reprezentu. 
iąeych dany naród. W Norymberdze — co nie 
jest regułą dla naszych reprezentacji zagra­
nicznych — ktoś miał szczęśliwą rękę. Prze­
wodniczącym delegacji jest prokurator Stefan 
Kurowski, pochylony, starszy pan. Zna do- 
*konale język rosyjski i niemiecki i posiada 
Pracowitość, która tu jest konieczna jeśli 
nważyć, że delegacja polska składa się z czte. 
rech osób, gdy amerykańska z 800. Drugi z 
kolei jest 35-letni dr Jerzy Sawicki, ruchliwy, 
rozmowny, poliglota (angielski, niemiecki, 
francuski i rosyjski) zawsze roześmiany, któ- 
rego pełno w kuluarach. Prokurator w pro­
cesie Majdanka,! erudyta, prawnik i socjolog, 
fyp raczej amerykański, europejczyk tout 
c°urt, z łatwością nawiązujący kontakty i- 
obecny na czas wszędzie tam, gdzie można coś 
,ł2yskać czy zasugerować. Tę samą zdolność 
fe ro w a n ia  choć w innym stylu posiada dr 
Piotrowski, przypominający młodego, angiel- 
®kiego adwokata, człowiek, który brał całą 
^ojnę udział w sądownictwie podziemnym, 
gający sprawy zbrodni wojennych w Polsce 

mało kto, o umyśle raczej analitycznym, 
^Prezentuje znów klasę europejską naszego 
^ymiaru sprawiedliwości, podobnie jak i jego 
kolega dr Tadeusz Cyprian, słynny* przed 
?Pjną fotograf artysta a zarazem prokurator 
®ądu Najwyższego, a w czasie wojny ppłk. 
$°jska polskiego na zachodzie, walczący we 
fteneji, Anglii, Włoszech, przedstawiciel Rzą- 

Polskiego w Londynie do międzynarodowej 
komisji badań wojennych, a po utworzeniu 
"tedu Jedności Narodowej na tym samym sta­
nowisku z ramienia Warszawy, obserwator' 
®°lski w procesie w Luneburgu.

* Przy układaniu aktu oskarżenia byliśmy 
f°lacy nieobecni. Stąd brak spraw polskich. 
\t*y przedkładaniu sądowo dowodów oskarże- 
bte jesteśmy obecni. Społeczeństwo w kraju 
?^winno -wiedzieć kto je reprezentuje w No- 
jtenberdze. Nam wydaje się skład reprezen- 
j 'cii szczęśliwy. Nie jest to przyjazna ocena, 

publiczny oblig. Będziemy uważnie śledzić 
platanie się nici polskich w gruby powróz na 
tzVję Franka et consortes.

Prasa polska krajowa i zagraniczna jest na 
®łocesie licznie reprezentowana. Posiadamy 

stałych miejsc. W Polskiej Agencji Pra 
?°Wej jest redaktor Hofmann, Marczak i Pod- 
k°Wiński, z Polskiego Radia redaktor Pawlak, 

■.Robotnika" red. Małcurzyński, a Wydaw- 
„Czytelnika" obsługują Mieczysław 

Waliczek i Edmund Osmańczyk, z Wytwórni 
'kilowej'— por. Wł. Forbert. Wszyscy je- 

„frankiści" i czekamy z niecierpli 
°ścią na rozprawę z Frankiem.

.Według dotychczasowej procedury nie nale- 
^  się spodziewać rozprawy tej wcześniej jak 

Bożego Narodzenia.
Edmund Osmańczyk

bentropa. wypełniły się łzami na, widok 
przemawiającego Hitlera. Wykrzknął on: 
„Czyż nie wyczuwacie potężnej osobowości 
Hitlera! Dla nas byt on wszystkim!" Hans 
Frank, dawny gubernator Polski, był pełen 
goryczy: „Widzicie. To jest człowiek, z któ­
rego Niemcy zrobili sobie bożka" — oświad­
czy} on. Gdy ukazano pierwsze obrazy lot­
ników niemieckich, dowódca floty, Karl 
Doenitz m ruknął: „Niezdary". Goering od­
wrócił się i rzekł: „Przestani". Podczas 
sceny przedstawiającej defiladę m arynarzy, 
Doenitz powiedział: „Oczywiście, jest te 
najlepsza część wojska!" Goering przyznałt 
„Niezła, istotnie!". Hess był najbardziej 
podniecony ze wszystkich. Tupał przez cały 
czas nogami w tak t marszu wojskowego i 
klaskał bezgłośnie w ręce na widok Goe- 
ringa, odczytującego praw a Hitlera w  
Beichstagu. Leader młodzieży hjtłerówskięj, 
Baldur von Schirach, skarżył się, że wersja 
am erykańska była zła, gdyż ukazywała ty l­
ko najgorsze części. Prezes Reiehsbanku, 
H jalm ar Schacht, wydawał się wzruszony 
na widok scen ukazujących budowę auto­
strad. „Czy w tym widzi .“ktoś coś złego?" 
— zapytał on. Obserwując grupowanie ba­
talionów frontowych, Doenitz przypomniał, 
że synowie jego słńżyli w tych oddziałach. 
Następne sceny ukazywały zbrojenia Nie­
miec, zajęcie Austrii i agresję przeciwko 
Danii, Nórwegii, Róśji, Holandii i Bałka­
nów. Gdy skończono wyświetlanie filmów, 
prokurator am erykański Thomas Dodd roz­
począł przedstawianie m ateriału dowodo­
wego, dotyczącego eksploatacji przymuso­
wych sił roboczych przez nazistów, oświad­
czając, że hitlerowcy zniszczyli godność 
istoty ludzkiej. Dodd oznajmił, że w yw o­
żenie na roboty odbywało się. przy pomocy; 
terroru, podstępu i zwykłego łorrostwa- 
Oskarżył on Goeringa, Franka, Seysę &*• 
ąuarta  i Keitla o udział w zbrodniach, do­
tyczących przymusowej pracy.



NACJONALIZACJA PRZEMYSŁU 
FRANCUSKIEGO

Prasa francuska wita z entuzjazmem nowe 
posunięcia rządu francuskiego, które zmianiają 
od podstaw system finansowo-gospodarczy 
Francji. „Paris Matain" pisze: „Rozpoczął się 
pierwszy etap nowych i racjonalnych posunięć. 
Minister Pleven przedstawi gabinetowi plan 
nacjonalizacji zakładów kredytowych. W ten 
sposób nastąpi wyzwolenie kraju od potenta­
tów finansowych. Pozwoli to rządowi zjedno­
czyć w swym ręku środki produkcji, handel 
oraz kredyt".

„Epoątte" zastanawiając się nad zagadnie­
niem odszkodowania dawnych akcjonariuszy 
wyraża obawę, że w obecnej sytuacji finanso­
wej przyjęcie przez rząd tak wielkieich cięża­
rów byłoby rzeczą niemożliwą. •

„Humanite" ostrzega, przed polityką wiel­
kich trustów, których akcjonariusze nie zrze­
kli się dotychczas swoich przestępczych metod 
działania sprzecznych ze‘ suwerennością narodu 
francuskiego. Atak podjęty w chwili obecnej 
przez giełdę wobec zapowiedzianego upaństwo­
wienia kilku instytucji kredytowych jest 
ostrzeżeniem, że manewry'200 rodzin trwają. 
Wypadki rozgrywające się we Francji śledzi 
z olbrzymim napięciem 'cała polska opinia 
publiczna. Obecnie we francuskich umysłach 
idea bliskiego kontaktu z Polską demokratycz­
ną znajduje tym głębsze uzasadnienie, że prze­
sunięcie naszej granicy na zachód po Odrę i 
francuska straż nad Renem stwarzają natu­
ralne zamknięcie i sparaliżowanie niebezpie­
czeństwa niemieckiego.

NOWA JUGOSŁAWIA
Po wyborach w Jugosławii, które przynio­

sły zwycięstwo Frontowi Narodowemu Jugo­
słowiańskie Zgromadzenie. Ustawodawcze 

uchwaliło jednogłośnie ustanowienie „federa­
cyjnej ludowej republiki". Od tej chwili, gło­
si historyczna uchwała, Jugosławia jest „zjed­

noczonym państwem ludowym z republikańską 
formą rządu, wspólnotą wszystkich ludzi, któ­
rzy swobodnie wypowiedzieli swoją wolę pozo. 
stania zjednoczonymi w państwie jugosłowiań­
skim". Monarchia została ostatecznie obalona, 
a król Piotr i cala jego dynastia zostali po­
zbawieni wszelkich praw.

Decyzja ta nie wywołała zdziwienia nawet w 
Londynie, podkreśla korespondent dyploma­
tyczny „Reutera" Robert Lloyd. „Oczekiwano 
jej bowiem od dłuższego czasu w związku z 
polityką marszałka Tito, którego rząd otrzy­
mał ostatnio pełne votum zaufania od Swego 
narodu.

Stajemy się świadkami — jak podkreśla 
prasa zagraniczna — nowej epoki, w której 
pojęcie t. zw. kotła bałkańskiego stanie się 
historycznym rekwizytem. Przeobrażenia bał­
kańskie dokonujące się na płaszczyźnie poli­
tycznej, społecznej i gospodarczej zagrażają 
oczywiście wielkim trustom, które z łatwością 
w razie potrzeby wygrywały sprzeczności naro­
dowościowe, aby tylko utrzymać kocioł bałkań­
ski w stanie wrzenia. Wprowadzenie ustroju 
republikańskiego paraliżuje więc całkowicie 
zamiary kapitału.

KŁOPOTY NIEMIECKIE
Niemcy niewątpliwie czas dłuższy jeszcze 

będą przyczyną wielu kłopotów. Centralizacja 
administracji niemieckiej, czy jak chce Fran­
cja rozbicie na poszczególne strefy okupacyj­
ne, likwidacja hitlerowców, uzdrowienie psy­
chiczne, organizacja demokratycznego państwa 
oto problemy jakie się nasuwają w tej ważnej 
części środkowej Europy. „Saint Hardouin", 
doradca polityczny gen. Koniga twierdzi, że

.stanowisko Francji jest usprawiedliwione, 
gdy przeciwstawia się decyzji zachowania Nie­
miec jako jednostki politycznej. Na terenie 
znajdującym się pod kontrolą Francji władze 
niemieckie muszą słuchać dyrektyw francu­
skich.

Pogląd Francji nie będzie się mógł utrzy­
mać, bo decyzje poczdamskie, przesądzające 
tę kwestię powodowały. Się nie do odparcia ar. 
gumentem, że jeśli Niemcy mają stać się kie­
dyś zdrowym narodem muszą być wychowane 
jednolicie. Dlatego Stany Zjednoczone, Zwią­
zek Radziecki i W. Brytania zrezygnowały 
do pewnego stopnia z „suwerenności" okupa­
cyjnej, by wspólnie a jednolicie Nusta'ać pro­
gram i wykonywać go centralnie pod kontrolą 
aliancką. >.

Niemcom jednak zbyt szybko udało się „zor­
ganizować współczucie". Usiłują już obecnie 
zgrywać się na naród uzdrowiony, który z 
przymilnym uśmiechem skłonny jest przyjąć 
jak najradykalniejśze przemiany społeczne i 
gospodarcze. Wydaje się jednak, że w chwili 
obecnej, gdy proces norymberski ujawnia 
zbrodnie rządu Hitlera, który m iał: poparcie 
znakomitej większości narodu, gdy zbrodnia­
rze z Dachau zeznają np.: że w pewnych okre­
sach rozstrzeliwano przeciętnie 150 osób

Gen. Eisenhower kandydatem 

na prezydenta USA?
LONDYN, (PAP). Agencja Reutera do­

nosi, że senator z ram ienia partii republi­
kańskiej A rtur Capper oznajmił, że gen. 
Eisenhower winien być wysunięty jako 
kandydat republikanów na stanowisko pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych, gdyż w 
czasie sprawowania funkcji dowództwa 
wojsk sprzymierzonych wykazał, że jest

dziennie i dla celów eksperymentalnych 
wstrzykiwano więźniom zarazki malarii, — 
wtedy nie czas myśleć jeszcze o wzniosłych za­
sadach humanitaryzmu i trzeba przeprowadzić 
naród niemiecki przez ostrą kąpiel psychiczną. 
Świat musi się przyglądać karom, jakie muszą 
spaść na cały naród niemiecki, jeśli nie chce­
my aby za lat 10 lub 20 powtórzyła się ma­
sakra ludzkości.

SIEDZIBA ORG. NARODÓW ZJEDN.
Komisja przygotowawcza O. N. Z. wybrała 

już 8 komitetów technicznych jakie rozpoezę. 
ły natychmiast swą pracę. Wybór polskiego 
delegata wiceministra spraw zagranicznych 
Modzelewskiego jest niewątpliwie wyrazem 

zrozumienia, trwałości przemian, jakie zaszły 
w naszej ojczyźnie. Na razie przykuwa uwagę 
debata nad ustaleniem stałej siedziby O. N. Z. 
Dyplomatyczny korespondent „Reutera" do­
nosi, że obecnie 18 miast ma nadzieję, że staną 
się siedzibą Organizacji 8 przedsiębiorczych 
miast amerykańskich wysłało delegacje do 
Londynu zaopatrzone w prospekty. Humoryści 
londyńscy mają bogate żniwo. W szeregu pisrn 
ukazują się rysunki i fotografie uwzwlędnia- 
jące klimat i podkreślające... niewieście 
atrakcje miejscowości.

mężem stanu w całym tego słowa znacze­
niu, choć specjalnością jego jest wiedza 
wojskowa..

Bezrobocie w Anglii
LONDYN, (PAP). Agencja Reutera do­

nosi, że w ostatnich 6 miesiąęach liczba 
bezrobotnych w Anglii podwoiła się. Ilość 
bezrobotnych na dzień 15. 6. br. wynosiła 
102 468 a na 15. 10. wzrosła (Jo 232-537 zare­
jestrowanych bezrobotnych-

I Ogólnopolski Zjazd Polskiej Partii Robotniczej

Trzeci d z i e ń  o b r a d
Po przemówieniu Wicepremiera Rządu Jed­

ności Narodowej ob. Władysława Gomułki 
przystąpiono do dyskusji, w której zabierali 
głos liczni delegaci z całej Polski. Najistotniej­
szym zagadnieniem dyskusji była sprawa 
wzmocnienia i pogłębienia jednolitego frontu 
robotniczego, sojuszu robotniczo-chłopskiego i 
bloku demokratycznego. Delegaci całkowicie 
poparli linię polityczną Komitetu Centralnego, 
linię budowy demokracji, ludowej w Polsce w 

'jednolitym froncie klasy robotniczej, w soju­
szu robotniczo-chłopskim i w Hoku demokra­
tycznym. Wiele uwagi poświęcił Zjazd postawie 
spolszczenia i zagospodarowania Ziem Zachod­
nich, sprawie wzmożenia osadnictwa i osta­
tecznego usunięcia z tych ziem Niemców. Wie­
le uwagi poświęcił również Zjazd sprawie wal­
ki z reakcją, sprawie form i środków, wiodą­
cych ku izolacji reakcji od narodu i ku całko­
witej likwidacji jej wpływów.

Reasumując wyniki dyskusji sekretarz gene­
ralny partii udzielił wyczerpujących odpowie­
dzi na poruszone w niej problemy.

W tym momencie na salę obrad przybyli 
przedstawiciele robotników zatrudnionych przy 
odbudowie zniszczonego mostu na Wiśłe, któ­
rzy złożyli żołnierski meldunek o bohaterstwie 
warszawskiego świata pracy, który uratował 
budowlę przed niebezpieczeństwem spowodowa­
nym krą. Zjazd zgotował im serdeczną i dłu­
gotrwałą owację.

JEDNOLITY BLOK
W zwięzłym przemówieniu płk. Roman 

Zambrowski omówił sprawę jednolitego frontu 
klasy robotniczej. Jednolity front w głównych 
ośrodkach robotniczych w Polsce oparł się i na 
tradycjach współpracy PPR i PPS w okresie 
okupacji, i na żywych tradycjach przedwojen­
nej walki robotników komunistycznych i ro­
botników PPS-owskich. Istniały tu jednak i 
trudności związane z wpływami WRN, idący­
mi po linii ugody z sanacją, po linii kontynu­
owania starej linii ańty-radzieckiej.

Wpływy te powodowały niemałe opory i 
trudności w realizacji jednolitego frontu. Mi­
mo tych trudności możemy z zadowoleniem 
stwierdzić ciągle i nieustannie rozwijający się 
proces zbliżenia między PPS i PPR i wzmoc­
nienia jednolitego frontu.

Projekty nowych ustaw
Wojna pozostawiła po sobie tragiczne 

skutki i w wielu wypadkach nabawiła dzie 
ci Chorób psychicznych. Nieszczęśliwi ci o- 
toczeni być muszą obecnie i w przyszłości 
t. zw. op iek ą ' prawną zarówno ze strony 
społeczeństwa, jak i Państwa. Osoba cier­
piąca na uraz psychiczny potrzebuje opie­
kuna, który zająłby się jej interesami, ad­
m inistracją m ajątku, obroną praw i, spra­
wami wynikającymi z codziennego życia. 
Niezależnie od tego chora osoba może wy­
magać opieki społecznej w sensie troski o 
zdrowie, utrzymanie itd.

Tezą nowego projektu jest zagwaranto­
wanie opieki: 1. dziecku bez rodziców i 
2- osobom, które z powodu choroby psychi-

OBCE TENDENCJE
Po utworzeniu Rządu Jedności Narodowej 

i powstaniu porozumienia sześciu stronnictw 
na miejsce czwórporozumienia, sytuacja skom­
plikowała się, ponieważ dotychczasowa działal­
ność PSL wskazuje, że do porozumienia de­
mokratycznego wnosi ono obce, a nawet wro­
gie obozowi demokratycznemu tendencje. 
Utworzenie PSL uskrzydliło nadzieje reakcji 
polskiej.
I dlatego— mówi pułk. Zambrowski — nałeży 

zmusić PSL do udziału w wykonaniu wspólnie 
z innymi stronnictwami żądań państwowych, 
politycznych i gospodarczych w terenie .oraz 
apelować pod tym względem do uczciwie, de­
mokratycznych elementów, znajdujących się w 
PSL.

ZWIĄZKI ZAWODOWE
Mówca omawia braki w pracy Związków 

Zawodowych, w szczególności w dziedzinie wy­
suwania robotników na kierownicze stanowiska 
w aparacie gospodarczym, w dziedzinie szko­
lenia nowych kadr, wciągnięcia szerokich mas 
robotniczych w orbitę zagadnień technicznych 
i organizacyjnych produkcji, w dziedzinie 
troski o codzienne interesy robotnicze. Przed 
Związkami Zawodowymi stoi zadanie rozwi­
nięcia szerokiej akcji werbunkowej i znaczne­
go rozszerzenia sieci organizacyjnej.

W IEŚ POLSKA
W dalszym ciągu ob. Zambrowski wzywa do 

wzmożenia masow.ej, politycznej pracy na wsi, 
podniesienia aktywności gospodarczej i poli­
tycznej Zw. Samopomocy Chłopskiej, do udzie­
lenia poparcia w rozwoju działalności spół­
dzielczej, w przejęciu wszystkich resztówek, 
wszystkich młynów i stacyj traktorowych.

Na zakończenie płk Zambrowski' podkreślił, 
że należy w dalszym ciągu dążyć do zespolenia 
inteligencji z masami robotniczo-chłopskimi. 
Wśród dużej części inteligencji stwierdza mów­
ca — mamy do czynienia z objawami inercji 
i obojętności politycznej, a wśród dużej części 
nauczycielstwa objawy chorobliwej opozycyj- 
tiości. Należy przezwyciężyć fałszywe uprzedze­
nia istniejące tu i ówdzie, rozwinąć pracę dla 
przyciągnięcia podstawowych mas inteliegneji 
do aktywnego udziału w budownictwie demo­
kratycznej Polski.

cztiej zostały pozbawione zdolności do dzia­
łań prawnych. O powyższą opiekę nie trzeba 
będzie 'się ubiegać, — lecz ustanowiona ona 
zostanie przez sąd. Zadaniem opiekuna jest 
spełnienie obowiązku z należytą staranno­
ścią, tak jak tego wymaga dobro osoby po­
wierzonej jego pieczy i interes społeczny.

Poza tym ustawa przewiduje projekt 
zmiany prawa, dotyczącego sprawowania 
opieki nad dzieckiem pozbawionym jednego 
z rodziców. W dotychczasowej ustawie wy. 
znaczano po śmierci ojca prawnego opie­
kuna. Obecnie nad dzieckiem pozbawionym 
ojca ma mieć m atka wyłącznie prawo o- 
pieki. |  Wykrycie sprawców nieudane#0 

zamachu na Benesza
£ PRAGA, (PAP). Prasa czechosłowacką
|  ogłasza oficjalne informacje organów _ 
£ pieczeństwa Publicznego o nieudanym sPlS *, 
|  ku faszystów czeskich i słowackich PrZl  
I  ciwko prezydentowi Beneszowi. ZaroaC 
|  na prezydenta był przygotowany na wios1̂  
|  przez pragskie gestapo i miał się doko?9 
= na terytorium  Słowacji w mieście Cy!*8 
|  w czasie przemówienia prezydenta. Zam8^  
|  nie udał się, gdyż spiskowpów zaaresz40 
Ś wano.
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#  Organizacja przemysłu na Solnym  
Śląsku. Na Śląsku Dolnym akcja przejmo­
wania zakładów przemysłowych od Armii 
Czerwonej znajduje się w fazie końcowej. 
Olbrzymia większość zakładów została już 
przejęta.

Uruchomiono około 300 większych fabryk 
i ponad 100 mniejszych, nie licząc przemy­
słu, pozostającego w rękach samorządu i 
osób prywatnych. Zatrudniono 55.000 p ra ­
cowników z czego w przemyśle włókienni­
czym 20 000, a w przemyśle węglowym 17000.

#  382 miliony na odbudowę wsi. W roku 
1945 Ministerstwo Odbudowy wydatkowało 
na odbudowę wsi 382 mjliony zł. Z kwoty 
taj woj. warszawskie otrzymało 81,3 mil. zł, 
kieleckie — 45-35 mil, krakowskie — 37,65 
mil zł, białostockie — 23 mil. zł, rzeszow­
skie — 13,6 zł.

#  Produkcja gazu ziemnego, obliczona 
jest na 15 milionów mtr. sześć, rocznie. Po­
łowę tej produkcji wykorzystuje przemysł 
naftowy. Dalekosiężnych rurociągów gazo­
wych posiadamy 800 km.

#  Węglarkl szwedzkie. Do portu gdań­
skiego przybywają codziennie w ramach 
umowy węglarfei szwedzkie po 30—40 sztuk. 
Transport wagonów odbywa się na pokła­
dach specjalnych statków-promów. Wago­
ny ustawiane są bezpośrednio ze statku na 
szynach kolejowych na nadbrzeżach.

Groza wojny
i „Polska Zbrojna“ podaje krwawy bilans mi- 
! niońej wojny, wysnuwając z niego słuszne 
\ wnioski na przyszłość,:
I 150 milionów ludzi pozostało bez dachu nad 
j głową.
; 100 tysięcy kr,, torów kolejowych uległo cał-
i kowitemu zniszczeniu.
! 16 tysięcy lokomotyw i jedna czwarta taboru
I kolejowego wyszła z obiegu.
: 10 tysięcy mostów i wiaduktów wyleciało
j w -powietrze.
: Rzeczoznawcy angielscy, amerykańscy i r°* 
j syjscy obliczają, że gruzy zburzonych domów,
: fabryk; szkół i szpitali w całej Europie posia* 
i dają objętość 35 miliardów metrów sześcien*
: nych. Na samo uprzątnięcie tych gruzów po*
\ trzeba by 10 lat pracy miliona robotników,
: pracujących 10 godzin dziennie, bez jednego 
\ dnia przerwy. ,
: Cyfr takich moglibyśmy przytoczyć cala ma- 
j sę. Ale już powyżej wymienione ilustrują w 
=dostatecznej mierze, jak potworne jest żniw'0 
l wojny. Czy narody znają te cyfry? Prawdo*
E podobnie, nie. Ale odczuwają na każdym kroku 
\ dotkliwe rany wojny. Gdzie się-wzrok skieru*
= je) ruiny i zgliszcza, groby i kaleki, niedosta*
§ tek i cierpienia. I dlatego narody stawiaj?
= gwałtowny opór wszystkiemu, co zamiast je* 
|  dnoczyć je w imię odbudowy Europy, dzieli je, 
I co zamiast zmierzać do współpracy narodów, 
śzmięrza do podziału Europy na zwalczające si?
|  obozy i do katastrofy wojennej. Dlatego P°" 
Stępiają dziki taniec międzynarodowych tru* 
!  stów i karteli wśród ruin Europy, piętnuj? 
|  bloki i ich autorów.

Lech, Czech i Rus
I „Kurier Popularny" na marginesie piękne] 
|  legendy słowiańskiej o trzech braciach, snu]e 
Enastępujące rozivaiania:
= Lech, Czech i Rus! — któż nie zna tej- od* 
|  wiecznej legendy o starym pobratymstwie! 
i  Poróżnili się, rozeszli się w różne strony,
|  po latach kiedy się zeszli znowu — poznali si? 
= jako bracia. Było to jednak już dawno temu.- 
I Mówią, że najłatwiej jest poróżnić się a naj* 
§ trudniej pogodzić — w ,rodzinie.
|  Z bratem Rusem dogadaliśmy się ostatn10* 
= choć różniły nas długie i zadawnione spory* 
= z bratem, Czechem idzie oporniej. Brat Czech 
= — pobratymstwa w słowach miał zawsze pelne 
|  usta, przy ubijaniu interesów — bywał twa?” 
= dy i nieustępliwy.
i  Wielka szkoda! Osiągnięcie trwałego por®" 
= zumienia między narodami słowiańskimi P*®-* 
I  niosłoby duże korzyści wszystkim, a przede 
= wszystkim stworzyłoby najskuteczniejszą b3'  
I  rierę przeciw -wszelkim zakusom niemiecku11- 
|  My Polacy życzylibyśmy sobie tego porozum1®* 
i  nia bardzo. I zdaje się nam, że przy obustron* 
g nej dobrej woli’ dałoby się osiągnąć je bez trU' 
I  du. Z Czechami więcej nas łączy niż dziej1- 
g Nie. chcielibyśmy tylko, aby to porozumie?1® 
|  kosztowało nas zbyt drogo. Chcielibyśmy, 
g współżycie nasze w rodzinie słowiańskiej W 
I  naprawdę harmonijne i aby obyło s:ę już o® 
g'poprawek i rewizji w przyszłości.

Dziś i jutro
i  Z okazji poiorotu do kraju części Wojsk P°“ 
g skich z Włoch, „Dziennik Zachodnipisze- 
I  Wszyscy ci, którzy służą w wojsku polsk1®; 
i  na Zachodzie i we Włoszech i nie mają clZi' 
I  odwagi powiedzieć: wracać — zapragną 
g dyś powrotu, gdy pozostanie im już jedyr*1 
= służba w wojskach kolonialnych, czy inny1 
|  legiach cudzoziemskich. Ale tymczasem wy1'21*' 
= dzają oni krzywdę krajowi, swym rodzi?01?’ 
|  matkom, żonom i dzieciom. Każdy z nas zdał 
= sobie dokładnie sprawę, że przeżywamy, jefp. 
g chodzi o sytuację gospodarczą, okres najCI- _ 
§ szy, że mimo wyczerpania fizycznego, nef^fe 
= wego i materialnego musimy dawać z sio®' 
= maksimum wysiłków, aby prowadzić odbudo"'^’ 
g aby usuwać potworne zniszczenia, o który 
= oni tam, na Zachodzie i we Włoszech, nie n w . 
|  pojęcia. Każda para rąk, każdy mózg są ?a 
= przy dziele odbudowy jak najbardziej potr*
|  bne. Ale wszyscy zdajemy sobie również sp1̂  
= wę i wierzymy, że za rok, dwa, będzie lżej*
|  trud, jaki wkładamy w dzisiejszą pracę ?
|  pójdzie na marne, że nędza, jaką cierpi i eS.̂  
|  cze ludność polska, zostanie usunięta, że d®l* 
g dziemy przynajmniej do przeciętnego dóbr® 
|  bytu. I wtedy, do gotowego, zechcą wrócic ’ 
g którzy dziś w dobrobycie przebywają na ob°z5' 
|  źnie i nie mogą się zdobyć na decyzję po w rot • 
g Cóż o nich wtedy sądzić będziemy?
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Radio w każdej chacie
W drugie ćwierćwiecze bieżącego stulecia 

wkroczyła ludzkość pod znakiem radia. Dzia. 
łanie tego czynnika okazało się tak’ potężne i 
wszechstronne, że wszystkie rządy i społeczeń­
stwa powierzyły jego administrację specjalnie 
stworzonym instytucjom o znaczeniu ogólnopań- 
stwowym. Radio jest dla obywatela szkołą w 
różnych dziedzinach wiedzy i życia, źródłem 
informacji o świecie i własnym państwie oraz 
pożyteczną rozrywką. Radio stało się pod każ­
dym względem istotną potęgą.

Niemiecki okupant świadomy znaczenia ra­
dia jako czynnika uświadamiającego, krzepią, 
cego naród w ciężkich dniach zwątpienia i 
niedoli, pozbawił całkowicie polskie społeczeń­
stwo możności korzystania z techniki radio­
wej.

ODBUDOWA POLSKIEGO RADIA
Obecnie najwyższe czynniki w odrodzonym 

Państwie Polskim popierają usilnie powszech­
ną radiofonizację całego kraju. Wszyscy zda­
ją sobie sprawę ze znaczenia radia jako,czyn­
nika propagandowego. Instytucja „Polskie 
Radio'1' dąży do zaopatrzenia najmniejszych 
nawet miast i wsi w radiosprzęt odbiorczy. 
W programach audycji radiowych obywatel 
znajdzie informacje o życiu społecznym, kul­
turalnym, oświatowym, sportowyin i arty­
stycznym kraju. Będzie to miało doniosły 
■wpływ na ukształtowanie i konsolidację ogól­
nej świadomości spoteczno-państwowej.

POMORZE PRZODUJE
Dzięki inicjatywie dyrektora Kańskiego, Po. 

morska Dyrekcja Okręgowa Polskiego Radia 
z siedzibą w Bydgoszczy powołała do życia 
pierwszy tego rodzaju w Polsce — Społeczny 
Komitet Radiofonizacji Pomorza. Do Komite­
tu wchodzą przedstawiciele wojska, władz 
Wojewódzkich, Zarządu Miejskiego i partyj 
politycznych. Głównym zadaniem Komitetu 
jest współpraca z Polskim Radiem i popiera­
nie jego działalności w terenie.

Zasadniczymi środkami do tego celu wiodą­
cymi są: 1. Popularyzowanie polskiej radiofo­
nii wśród jak najszerszych rzesz publiczności; 
2. utrzymanie łączności między społeczeństwem 
a Dyrekcją Radia; 3. dostarczanie aktualnych 
Wiadomości Dyrekcji Polskiego Radia, oraz 
4. Informowanie Dyrekcji Polskiego Radia o 
niewykorzystanych środkach technicznych, któ­
re możnaby zużyć dla ratFofonizacji kraju. 
Komitet radiofonizacji Pomorza zabrał się z 
Rozmachem dó pracy zakrojonej na wielką 
skalę. Od 9 do 16 grudnia br. organizuje pro­
pagandowy

TYDZIEŃ RADIOFONIZACJI 
POMORZA

Dyrekcja Pomorska Polskiego Radia reali­
zuje hasło powszechnej radiofonizacji przez 
instalowanie popularnych i tanich urządzeń, 
głośnikowych w najdalszych nawet wioskach 
Pomorza. Cena instalacji głośnika, który za- 
Pewnia odbiór nieskazitelnie czysty wynosi 
350 zł. Spłata jego regulowana bywa indywi­
dualnie, to jest w zależności od możliwości 
Płatniczych radioodbiorców. Instalacja odbywa 
się niezwykle szybko i sprawnie. Na zamó­
wienie skierowane do Dyrekcji Polskiego Ra­
dia wyrusza do wskazanej miejscowości ekipa 
techniczna ze sprzętem i w kilka dni cala wieś 
**y miasteczko posiada głośniki zainstalowane 
W każdym domu.

PODOBNIE ZAGRANICĄ
Naczelny dyrektor Polskiego Radia pod­

kreślił dzieląc się wrażeniami swymi z podróży 
odbytej zagranicą, że obecnie w Londynie 
Upowszechnia się identyczny system radiofo- 
Pizacji głośnikowej. W riowówznoszonych1 blo­
kach mieszkalnych bywają jednocześnie w każ­
dym 'lokalu instalowane głośniki i lokator re-

czynszem komomianym. Przed wojną zaś ra- 
diofonizacja tego typu znalazła szerokie za­
stosowanie ,w Związku Radzieckim i w Ho­
landii. -

Na najbliższą przyszłość Dyrekcja Pomorska 
Polskiego Radia postawiła sobie realizację 
następującego programu: 1. Radiofonizację 
całego Pomorza pod hasłem: „Polskie Radio 
w każdej chacie". 2. Budowę radiostacji w 
Szczecinie, której termin otwarcia i urucho­
mienie, przewiduje się' na dzień 15 stycznia 
1946 roku i 3. Odbudowę 24-kilowatowej roz­
głośni pomorskiej w Toruniu.

APEL WOJEWODY
Wojewoda Pomorski zwrócił się z żywym 

apelem do wszystkich czynników administra­
cyjnych i samorządowych o poparcie akcji r.a-

„Spotem" wypowiada walk; zwyżce cen
W ostatnich tygodniach na t. zw. „wol­

nym rynku" nastąpiła zupełnie nieuzasad­
niona zwyżka cen, doprowadzająca niekiedy 
do formalnego kontredansu. Temu nienor­
malnemu objawowi zaczyna obecnie prze­
ciwdziałać „Społem".

Oddział „Społem" przy AL 1 Maja 10 w 
porozumieniu z Polskim Monopolem Zapał­
czanym rozpoczyna nieograniczoną sprze­
daż zapałek na wolny rynek po cenach u- 
rzędowych. Sprzedaż obejmować będzie za­

♦  WARSZAWA. Jak donosi prasa cen­
tralna, ostateczny term in pierwszego ogól­
nopolskiego zjazdu b. więźniów politycz­
nych został wyznaczony na dzień 4 lutego 
1946 r. Zjazd odbędzie się w Warszawie z 
udziałem delegacyj zagranicznych. Na po­
rządku obrad przewidziane jest utworzenie 
Międzynarodowego Związku b. Więźniów 
Politycznych.

' ♦  KOSZALIN. Na zjeżdzie pełnomocni­
ków obwodowych, ziem zachodnio-pomor­
skich w Koszalinie, przemawiał pełnomoc­
nik Rządu dla Spraw Wybrzeża, inż. Kwiat­
kowski. Zapewnił on zebranych, że porty w 
Gdyni i w Gdańsku zostaną w ciągu czte­
rech la t całkowicie uporządkowane.

♦  CHOSZCZNA. Znany lotnik m jr K u­
bala, pojmany przez hitlerowców w 1939 r., 
znalazł się w niewoli, gdzie został zamor­
dowany. Zwłoki spęczywają na cmentarzu 
w Choszcznie, obok grobów wielu innych za-

■ mordowanych polskich oficerów.
♦  WARSZAWA. Polska delegacja h an ­

dlowa wyjechała na okres 3 tygodni do Bu-

Taki właśnie przerost żądzy posiadania, po­
łączony z zakłamaniem zewnętrznym i we­
wnętrznym przedstawia nam sztuka Perzyń­
skiego. Ale ten przekrój dusz ludzkich, ukazu­
jący najgorsze ich cechy nie jest ani kom­
pletny, ani głęboki. Chociaż postacie Topol­
skich, Ady i Olszewskiego mają znamiona 
prawdy, to jednak nie są one sylwetkami rów­
nie wyraźnymi i żywymi, jak. postacie z ko­
medii Zapolskiej. Aby je zrozumieć całkowi­
cie, musimy sobie uzupełniać ich obraz własną 
wyobraźnia — inaczej stanowią one jedynie 
syntezę pewnych cech charakterystycznych dla 
danego środowiska. Dlatego sztuka Perzyń­
skiego — wnikając w psychikę postaci po to tyl­
ko by wydobyć z nich może odruchy najbardziej 
charakterystyczne — jest dość powierzchowna 
w przeciwieństwie do „Moralności Pani Dul- 
skiej". Wychodzimy z teatru rozśmieszeni, 
ale nie unosimy z sobą żadnych wartości po­
zytywnych.

Dzieje się tak dlatego, że Perzyński- nie daje 
żadnej dodatniej sylwetki. Cała rodzina To­
polskich reprezentuje ten typ ludzi, dla któ­
rych jedyną wartością jest pieniądz i „dobra 
opinia". Najmniej zakłamany wśród nich.j.est 
Janek, który się przynajmniej szczerze do le­
go przyznaje. Nawet Maria — „lekkomyślna 
siostra" — chociaż nie dba ani o opinię' ani o 
pieniądze, nie może być nazwana postacią do-

„ G e k k o m y ś ln a  s io s tra "
komedia w 3 aktach Włodz. Perzyńskiego

Przy omawianiu „Lekkomyślnej siostry" mi- 
^owoli nasuwa się porównanie z mną, niedaw. 
1,0 wystawioną na scenie bydgoskiej komedią, 
^ tu k a  Perzyńskiego powstała w tym samym 
dresie co „Moralność Pani Dulskiej" Zapol- 
®kiej i jest — podobnie jak komedia Zapolskiej 

satyrą na stosunki panujące wśród burżu- 
®zji w początkach XX wieku. O ile jednak 
''Moralność Pani Dulskiej" ma głębokie pod­
aże społeczne i nie tylko rozśmiesza widza, ale 
Wywołuje w nim ponadto żywiołowy protest 

to komedia Perzyńskiego, ośmieszając, uka- 
^ jąc  na egozim i płyciznę przedstawianych 
^°staci, nie pozostawia głębszego śladu w na- 
Szej psychice i nie pobudza do przeciwdziałania.

Wprawdzie stosunki obrazowane przez sztu­
ką należą do przeszłości, nie zniknęło jednak 
z życia to, co jest istotnym w niej nurtem: 
Jagnienie posiadania pieniędzy za wszelką 
c%ę osłania wstydliwie pozorami kultury i mo­
żności. Dążenie to, właściwe każdemu czło­
wiekowi, jest objawem zupełnię normalnym, 
łaśli xi\e staje.się jednym celem i wartością naj­
wyższą, dla której zdolny on jest poświęcić
Wszystko.

diofonizacyjnej. Do tej akcji muszą być wciąg­
nięte szerokie warstwy społeczne, a zwłaszcza 
komórki oświatowo-kulturalne. Podkreślił jed­
nocześnie, że sprawa ta dla naszego terenu 
Pomorskiego posiada specjalne znaczenie o 
charakterze ogólnopaństwowym.

Cel akcji jest piękny-i wielki. Scementowanie 
polskiego społeczeństwa, ukształtowanie jego 
świadomości polityczno-państwowej i patrio­
tycznej zależy w ogromnej mierze od postępu 
radiofonizacji w całym kraju.

Wierzymy, że przodownictwo w tej akcji bę­
dzie należało nadal dó Pomorza. Gwarancję 
tej pewności daje nam talent organizacyjny 
i energia dyr. Kańskiego ,oraz zapał ożywiają- 

. cy Społeczny Komitet Radiofonizacji Pomorza.

J. Garas

1 K o r e s p o D d e c je  włosne „Ziemi Pomorskiej

J #  INOWROCŁAW. W Inowrocławiu od- 
i było się posiedzenie przedstawicieli związ- 
\ fców zawodowych, partyj polityczych, Urzę- 
' du Zatrudnienia i Zarządu Miejskiego, po­
ił święcone omówieniu spraw związanych ze 
f zwalczaniem bezrobocia, które z zakończe- 
\ niem kampanii cukrowej może nastąpić wo. 
j bec przewidzianego zwolnienia 8000 pracow-
< ników. Zebrani poddając ostrej krytyce dzia- . 
\ łalność Zjednoczeń przemysłowych (garbar-
< nie, cegielnie) podkreślili, że czas skończyć 
 ̂ „papierkowe" urzędowanie, a rozpocząć pro-
duktjTwne i efektywne działanie. Urząd Za­

li trudnienia w Inowrocławiu uskarża się na 
*■ brak pracowników rolnych. Jedynie kon- 
J trola kwalifikacji pracowników przez za- 
j rządy fabryk i instytucji uzdra\vi szkodli- 
t we gospodarcze stosunki. Szabrowników, 
jj dla których minął już okres złotej koniunk- 
$ tury, należy wogóle usunąć, jako element 
\  pasożytniczy. Bezrobocie na pewnych od*
5 cinkach może mieć charakter przejściowy 
"i — nie mniej je.dnak należy przyjść bezro- 
* botnym na ten okres z odpowiednią pomocą.
 ̂ ♦  TORUŃ. 8 bm. rzemiosło toruńskie

s obchodziło swoje święto. W ramach uroczy- 
 ̂ stości w czasie nabożeństwa nastąpiło od- 

8 słonięcie i poświęcenie ołtarza, ufundowańe- 
 ̂ go przez miejscowe rzemiosło. Po nabo- 

8 żeństwie odbyła się uroczysta okolicznoś- 
S ciowa akademia, którą zaszczycili swoja o- 
 ̂ becnością wicewojewoda Felczak, prezydent 

S ob. Dobrowolski, przewodniczący Miejskiej 
 ̂ Rady Narodowej ob. Chojnicki, przedstawi- 

S ciele Uniwersytetu, Izby Rzemieślniczej o- 
5 raz niezliczone tłumy zaproszonych gości 
8 i miejscowegA społeczeństwa.
^ W godzinach popołudniowych nastąpiło 
8 uroczyste poświęceie gmachu pierwszej w 
|  Polsce Zawodowej Szkoły Dokształcającej 
^ typu średniego,’ odnowionej sumptem rze- 
s  miosła toruńskiego.
^ Po akademii, w czasie skromnej herbatki,
8 przemówienia wygłosili: wicewojewoda Fel- 

czak, prezydent Dobrowolski,, inspektor Ge- 
8 bel, przewodniczący MRN ob.' Chojnicki, 
y kurator Skopowski i inni, życzty: rzemiosłu 
8 toruńskiemu owocnej pracy w odbudowie 
S Polski Demokratycznej, 
y #  Solec Kujawski. W dniu 9 grudnia Solec 
8 Kujawski złożył hołd męczennikom terroru hi- 
y tlerowskiego. Na Rynku udekorowanym flaga- 
j!* mi państwowymi oraz żałobnymi emblematami 
iy przed siedzibą org. PPR ustawione zostały 
8 trumny ze szczątkami najwierniejszych synów 
ię Ojczyzny oraz symboliczna trumna zawierają- 
^ ca prochy kilkudziesięciu obywateli.
8 Wokół trumien, udekorowanych kwieciem i 
^ wieńcami ustawiły się rodziny i kfewni pomOr- 
8 dowanych, dziatwa szkolna, oraz wszystkie 
yj stowarzyszenia i organizacje'miejscowe ze 
8 sztandarami.
y Obszerny plac rynkowy, pomimo silnego 
8 mrozu zapełnił się tłumami społeczeństwa Sol­
ił- ca Kujawskiego, by złożyć ostatni hołd swym 
8 pomordowanym.
\  Przemówienie okolicznościowe wygłosili:
^ miejscowy burmistrz ob. Franciszek Danielak,
8 sekretarz PPR ob. Jan Mach, z kolei uczeń 

szkoły powszechnej 10 letni Kasa ł ob. Kune- 
8 gunda Wojnowska i wygłosili okolicznościowe 
yj wiersze. Na zakończenie części pierwszej grze­
li mawiał miejscowy kierownik szkoły powszech­
ni nej ob. Teodor Jaskólski wspominając o mi- 
^ nionych potwornych zbrodniach popełnionych 
/  w pamiętnych krwawych miesiącach roku 1939. 
k|. Po pokropieniu trumien ruszył potężny kon- 
/  dukt żałobny przy biciu dzwonów eksportowa- 
£ ny przez miejscowego ks. prof. Haneita na 
/  cmentarz przy kościele Farnym.
^ Nad wspólną mogiłą ofiar terroru hitlerow- 
/. skiego pluton miejscowej Milicji Obywatel- 
^ skiej oddał salut karabinowy a chór „Cecylia”
^ odśpiewał pienia żałobne. Po odprawieniu ce- 
n remónii kościelnych, szczątki bohatesów zło- 
r  ż0no na wieczny spoczynek.
/  #  CHOJNICE. Czas najwyższy, by Dyrekcja

Poczt i Telegrafów uruchomiła tak jak pized 
Ż 1939 r. połączenie autobusowe z Chojnic do 
J  Brzeźna Szlacheckiego. Ludność na tym odcin­
ki ku jest pozbawiona zupełnie komunikacji ko- 
^ lejowej. Jak dowiadujemy się Urząd Pocztowy 
^ w Chojnicach czyni w tym kierunku odpowied- 
^ nie starania. JTą sprawą musiałby się zająć 
j| również. Wojewódzki Wydział Komunikacji.

#  RYPIN., Stację traktorów  w Rypinie 
p zorganizowano w końcu m aja br.. Minio 
£  trudności istnieje już ]0 brygad i 3 własne 
r  warsztaty w powiecie. Przedsiębiorstwo to 
/  dysponuje około 50 traktoram i (w tym 2 
r  ciągniki). Daje się odczuwać brak ropy, dla- 
/  tego nie wszystkie traktory w 100% są wy- 
^ korzystane. Obecnie kończy się już sezon 
P orki zimowej. Kierownikiem PT i MR jest 
^ ob. por. Koziorzcmski.
|  PIŁA. Do Piły przyjechał na stałe, znany 
|  olimpijczyk Kazimierz Kucharski. Przybył on 
/  w listopadzie i pracuje jako urzędnik tut. sta­
ll; rostwa. Nie jest wykluczonym, że na wiosną 
ł- Kucharski wystąpi na boisko w barwach tut.
?, Amarlorskiego Klubu Sportowego, który ostat- 
^ nio zorganizował się i dziś posiada już poważ- 
g nych sportowców w swym gronie.

karesztu, Budapesztu j Wiednia. W Rumu­
nii i na Węgrzech zawarty zostanie kon­
trak t w ramach handlowej umowy, zawar­
tej w W arszawie; podróż do Wiednia bę­
dzie m iała na celu zawarcie układu han­
dlowego z Austrią.

#  WARSZAWA. 400 harcerek przystą­
piło do pracy nad pakowaniem symbolicz 
nych paczek dla żołnierzy polskich za gra­
nicą. Zawartość paczek stanowić będzie: 
opłatek, wiązanka siana, gałąź świerku i 
list z kraju.

#  GDYNIA. W hotelu „Polska Riviera" 
w Gdyni organizuje się Międzynarodowy 
Dom Marynarza, którego celem będzie oto­
czenie m arynarzy zagranicznych przebywa­
jących w naszych portach należytą opieką 
oraz danie im obiektywnej informacji o na­
szej rzeczywistości. Kierownikiem został 
mianowany ob. Fabisz.

#  PRZEMYŚL. W ciągu ostatnich 10 dni 
przybyło ze wschodu przez Przemyśl 1300 
repatriantów wiozących ponad 3000 sztuk 
żywego inwentarza.

datnią, ponieważ nie ma właściwie żadnego 
pionu wewnętrznego. Również postać Włady­
sława jest nakreślona przez autora zbyt słabo 
i niewyraźnie,, by mogła się stać przekonywu­
jąca.

Tak • więc komedia Perzyńskiego, porusza­
jąca zagadnienia istotne i przedstawiająca kry­
tyczne cechy burżuazji jako klasy posiada­
jącej, nie pozostawia silnego i trwałego wra­
żenia. Przyczynia się do tego także finał ko­
medii, która nie kończy się, lecz urywa, .-nie 
dając żadnej syntezy myślowej.

Wykonawcy uczynili z postaći sztuki ludzi 
żywych, subtelnie ujawniając kontrastowość 
ich odczuwania. Maria Wilczewska i Jan 
Guttner przedstawiali Jypowe mąłżeustwo bo­
gatych mieszczan, Janina Wilczewska <w roli 
„Lekkomyślnej siostry” stworzyła ujmującą 
postać istoty „zbłąkanej", skupiając na sobie 
sympatię widowni, Barczewska w charaktery­
stycznej roli wykazała imponujące bogactwo 
swego talentu, Stefan Strzałkowski porywał 
widzów szczerością i bezpośrednością, Karol 
Leszczyński jako mąż Marii stworzył subtelną 
sylwetkę nikło zarysowanej w sztuce postaci 
profesora, nieco sztucznie, bo przesadnie wy­
padła gra Bronisława Kassowskiego w roli ko­
chanką szantażysty.

W wystr.wie sztuki widać staranną rękę Zo. 
fii Modrzewskiej.

równo wszystkie spółdzielnie, jak i prywat- |
ne, zalegalizowane placówki. Po wprowa- 1 
dzeniu do sprzedaży zapałek i drożdży, Od- | 
dział przystąpi w najbliższym czasie do j 
hurtowej sprzedaży (również po cenie urzę-1 
dowej) soli białej. ]

Akcja ta  tylko wtedy będzie miała powo- i 
dzenie, jeśli cale miejscowe kupiectwo w | 
zrozumieniu celowości walki z drożyzną, i 
poprze ją w całej rozciągłości przez jak naj- | 
szybsze rozprowadzenie do sprzedaży de- 1 
talicznej. Jerzy Orysz |

i

Straty w kulturze polskie]
Biuro Odszkodowań Wojennych przy Pre­

zydium Rady Ministrów ustaliło ostatecznie 
straty, które ponieśliśmy w dziedzinie na­
szego życia kulturalnego ija przestrzeni pię­
ciu i pół la t nj^mieckiej okupacji.

Najbardziej niepowetowane są tutaj zni­
szczenia teatrów w Polsce. Zupełnej dewa­
stacji uległy teatry w Warszawie, w Pozna­
niu, W' Lublinie, w Toruniu, w Bydgoszczy, 
w Kaliszu, Częstochowie, Białymstoku, Prze. 
myślu oraz teatr im. J. Słowackiego w Kra­
kowie. Łączna suma stra t wyposi 84,477.34ff 
zł przedwojennych (

Pomijając największe zniszczenia, którym 
uległy teatry, warszawskie, wymienić nale­
ży wysoką sumę Strat Opery w Poznaniu,

wynoszącą 17,128 000, oraz Teatru Miejskie­
go w Bydgoszczy, którego straty ocenia się 
na 6 milionów złotych.

W' dziedzinie plastyki poważnych strat 
doznało sźkolnictwó artystycsfhe. Zniszcze­
niu uległa Akademia Sztuk Pięknych w 
Warszawie, Państwowy Instytut Sztuk Pla­
stycznych w Poznaniu i inne.

Poważnym uszczerbkiem jest całkowite 
zniszczenie Filharm onii, głównego siedliska 
muzyki symfonicznej i siedziby W arszaw­
skiego Towarzystwa Muzycznego, Szkoły 
Muzycznej im. Fr. Chopina i Szkoły Bale­
towej.

Ze stu trzydziestu ośmiu muzeów — 17 
uległo całkowitej dewastacji.
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Akcja świadczeń rzeczowych trwa
Z informacji, jakie otrzymaliśmy z Po­

borskiego Urzędu Wojewódzkiego wynika, 
te  chociaż globalna ilość oddanego zboża na 
dzień 11 grudnia znacznie wzrosła, jednak 
W dalszym ciągu poszczególne powiaty nie 
stanęły na wysokości zadania i ciągle wy­
kazują jeszcze nieprawdopodobną opiesza­
łość.

Jest rzeczą zasługującą na uwagę i na 
Szczególne podkreślenie, że przodujący do­
tychczas powiat Szubin, nadal nie daje się 
zepchnąć z czołowej pozycji. Dowodzi to 
niewątpliwie ogromnego patriotyzmu tam ­
tejszej wsi i obywatelskiego stanowiska 
tych Czynników, które odpowiedzialne są 
za całość akcji zsypu na czele ze starostą 
tego powiatu ob. Jarocińskim. Ogólna ilość 
zboża, jaką wieś szubińska wykonała z ty 
tulu wyznaczonego jej kontyngentu, wyno­
si 4254,6 ton, co stanowi 51,7 proc., a więc 
przekroczona została już połowa planu rocz­
nego. Na drugim miejscu tabeli statysty­
cznej znajduje się powiat Świecie, który 
odstawił 3959,2 ton, czyli 49,8 proc. Nie w ąt­
pimy ani na chwilę, że w tej szlachetnej 
rywalizacji oba powiaty nie ustawać będą 
w wysiłkach, a trud ich przyczyni się do 
sprawniejszego, aniżeli dotychczas, zaopa­
trzenia m iast w chleb.

Dalsze miejsca w tabeli statystycznej na 
'dzień 11 grudnia zajm ują: Tuchola 1518,3 
ton — 46 proc., Rypin 4836,1 ton — 43,8 proc.’ 
.Toruń 3575,8 ton — 40,7 proc,, Inowrocław
5903.6 ton — 39,7 proc., Brodnica 3907 ton —
38,5 proc., Wyrzysk 4518,7 ton — 37,4 proc., 
Sępólno -3428,7 ton — 36,7 proc,, Lubawa 
4171,1 ton — 35,6 proc., Lipno 3918,7 ton — 
31,7 proc., Nieszawa 6124,6 ton — 31,6 proc., 
Wąbrzeźno 2596,2 ton — 31,5 proc., Byd­
goszcz 3381,1 ton — 31,1 proc., Chełmno
3045.6 ton —- 29.8 proc., Grudziądz 2755,6 ton 
— 28,8 proc., Włocławek 3965,3 ton — 25,8 
proc., 'Chojnice 1587,3 ton — 24,1 proc.

Jeżeli chodzi o świadczenia rzeczowe w 
ziemniakach, to na terenie województwa 
pomorskiego nie przedstawiają się one n a j­
gorzej i jest nadzieja, że plan roczny wyko­
nany zostanie całkowicie w niedługim cza­
sie. Najwięcej zdały dotychczas Chojnice, 
bo 6651,2 ton., a dalej idą w kolejności na­
stępujące powiaty:

Szubin 7478,5 ton — 71,2 proc., Tuchola 
2826,1 ton — 56,2 proc., W yrzysk 7979 ton —

54.5 proc., Inowrocław 9217,1 ton—54,3 proc., 
Sępólno 6078 toń — 54,1 proc., Lipno 7893,4 
ton — 53 proc., Brodnica 6237,9 ton — 52,5 
proc., Lubawa 6251,3 ton — 44,6 proc., Wło­
cławek 8041,8 ton — 44,3 proc., Chełmno
4889.5 ton — 43,3 proc., Wąbrzeźno 4013,9
ton — 43,3 proc., Bydgoszcz 5872,9 ton — 41,6 
proc., Świecie 4911,8 ton — 41 proc., Gru­
dziądz 3186,1 ton — 28,1 proc., Nieszawa 
483045 ton — 24,4 proc., Rypin 28904! ton ,— 
22,2 proc. sb

Robotnicy w Domu Kultury
Robotniczy Dom Kultury gościł wczoraj 

w swoich m urach blisko trzystu robotni­
ków, którzy po raz pierwszy w tak wielkiej 
liczbie przybyli do gmachu dotąd dla nich 
prawie niedostępńego.

Za wyjątkowo w ydajną i offarną pracę 
w symbolicznej uroczystości wprowadzenia 
robotników do Robotniczego Domu Kultury 
wzięli udział pi-acownicy fabryki pilników, 
maszyn i narzędzi „Prom“. Opuściwszy w ar­
sztaty i maszyny, przybyli tu, aby podczas 
przerwy w pracy posłuchać starannie przy­
gotowanego programu artystycznego i spo­
żyć wspólnie obiad. \

Na wstępie części artystycznej wysłucha­
no arii Moniuszki „Hrabina" i „Marzeń 
dziewczyny" w wykonaniu Zalewskiego i 
Zofii Rorot. Następnie uczennica I Liceum 
przy Państw. Gimn. Męskim, Danuta Ja­
worska, dobrze zapowiadająca się śpiewacz­
ka, wykonała „Koncert Jankla" przy akom­
paniamencie Adama Zgodzińskiego. Po u- 
tworach skrzypcowych w interpretacji ob. 
Jana Dondalskiego oraz odegraniu szeregu 
melodyj przez orkiestrę Robotniczegb Domu 
Kultury, wystąpił prowadzący żywą konfe-

Pogrzeb
ś. p. Józefa Kaczmarka

odbędzie się w  ś ro d ę , d n ia  12 bm . o g o d r .  15-tej 
n a  c m e n ta rz u  n o w o fa rn y m , a. nie jak mylnie po­
dano o godzinie 13-te|

Nowa spółdzielnia kredytowa
W tych dniach reaktywowano miejscową 

Kasę Stefczyka —- spółdzielnię z ograniczoną 
odp., mieszczącą się przy ul. Karpackiej 48. 
Przed wojną placówka ta cieszyła się dużym 
zaufaniem1 miejscowego społeczeństwa. Obec­
nie przychodzić będzie z pomocą kredytową 
rolnictwu, rzemiosłu i drobnemu kupiectwu.

Nowo wybrane władze Kasy Stefczyka da­
ją  gwarancję, że rozwijać się będzie ona ku 
zadowoleniu społeczeństwa, i że całkowicie 
wywiąże się z pokładanych w niej nadziei.

#  Chojnice. Ostatnio została założona z ini­
cjatywy ob. Osowskiego Spółdzielnia Spożyw- 
czo-Handlowa „Pocztowiec". Spółdzielnia liczy
• 48 'członków udziałowców i wykazuje bardzo 
wielką ruchliwość. Kierownikiem jest ob. Lu­
biński. Obroty Spółdzielni wzrastają z dnia na 
dzień.

ransjerkę ob. Ryszewski i odśpiewał kilka 
pieśni polskich.

Na twarzach zebranych widać było głę­
bokie zadowolenie ze zorganizowanej dla 
nich rozrywki duchowej. Wiele melodyj 
podchwytywano i nucono, a kiedy roz­
brzm iała pieśń „O W arszawie" — popły­
nęły z głębi serc znane słowa refrenu.

Robotnicy firmy „Prom" czują się — jak 
nas zapew nił, przewodniczący rady zakła­
dowej, ob. Jarom  — zaszczyceni i szczęśliwi, 
że doznali wyróżnienia i będą się w dal­
szym ciągu starali o jak najlepsze wyniki 
pracy. '

Podobne uroczystości z programem o tre­
ści artystycznej przyczynią się niewątpliwie 
do podniesienia poziomu kulturalno-oświa­
towego wśród szerokich mas robotniczych, 
a Robotniczy Dom Kultury spełni w ten 
sposób przeznaczone ■ dlań zadanie. Rk.

#  Na podstawie zezwdłenia Ministerstwa 
Informacji i Propagandy — Wydział Kino- 
fikacji, we wszystkich kasach kin bydgo­
skich sprzedawane będą, łącznie z biletami 
wstępu 1 zlotowe znaczki na rzecz Towa­
rzystwa Przyjaciół Żołnierza.

0  Dnia 14 bm. o godz. 17-tej w sali Mali* * 
nowej Robotniczego Domu Kultury wygło* 
•szony będzie odczyt adwokata Malewieza 
pt. „nowe prawo małżeńskie". Na odczyt ten 
zapraszamy związki zawodowe, partie po- . 
lityczne i sympatyków. Wstęp bezpłatny.

Stronnictwo Demokratyczne.

Jlocne dyśiinn apfefc
Apteka Centralna, Al. 1 Maja 27, te l nr

23-14.
Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek 1, 

tel. nr 19-31.
f

to gttifdg ir IHnacA?
Pomorzanin: „Numer 217“. Nowiny dnia' 

n r 5.
Wolność: „Lenin, w październiku". Polska 

Kronika Filmowa n r 33.
Polonia: „Sygnały". Polska Kronika Fil­

mowa n r 34-
Orzeł: „Nowe przygody Tarzana". Polski 

Kronika Filmowa nr 33.

St e a t r
Dziś- w Teatrze Polskim Al. 1 Maja 68, ko­

media w 3 aktach 4 odsłonach W. Perzyńskie- 
go pt. „Lekkomyślna Siostra”. Początek punk­
tualnie o godz. 17.30. Kasa teatru czynna od 
godz. 10—12 i ód godz. 14—17.30.

PROGRAM RADIOWY 
na czwartek, dnia 13 grudnia 1945 r.

6.56 Sygnał stacji. Hymn- 7.00 Transmi­
sja z Warszawy. 800 Program na dzień 
bieżący. 8.05 Wiadomości miejscowe. 8-10 
Koncert poranny z płyt. 12-00 Transmisja 
z Warszawy. 13-30 Pogadanka dla wsi Zbi­
gniewa Mianowskiego: „Spółdzielczość w 
dobie obecnej, więź łącząca wszystkich pra­
cujących pod każdym względem". 13.40 
Muzyka rosyjska z płyt. 13.50 Skrzynka 
poszukiwania rodzin. 14.00 Sławni wyko­
nawcy — koncert z płyt. 14-10 Wiadomości 
miejscowe. 14.15 Kronika pomorska. 14-25 
Przegląd prasy. 14.35 Kącik organizacji po­
litycznych: „Polskie Strónictwo Ludowe" 
14.45 Dalszy ciąg koncertu „Sławni wyko­
nawcy". 16.00 Transm isja z Warszawy. 17-30 
Myśl demokratyczna w literaturze polskiej: 
„Ryszard Berwiński" opracował dr. Jan 
Piechocki. 17-45 Muzyka rozrywkowa z 
płyt. 18-00 Transm isja z Warszawy. 18-20 
Pogadanka Zofii Drweskiej-Doeringowej pt- 
„Dzieje górnictwa śląskiego". 18-30 Muzyka 
kam eralna — Toruń. 19.00 Koncert rekla­
mowy — Bydgoszcz. 1915 Toruń na fali 
bydgoskiej. 19.30 Transm isja Z Warszawy- 
2100 Koncert życzeń — Bydgoszcz. 21-50 
Skrzynka poszukiwania rodzin- 22-00 Fe­
lieton pt. „Marian Massonius — uczony pe­
dagog. Wspomnienie7 pośmiertne" wygi- 
prof. Tadeusz Czeżowski — Toruń. 22-10 
Koncert orkiestry tanecznej pod dyr. Wa­
cława Zakrzewskiego — Toruń. 22-50 Wia­
domości ze świata. 23.00 Program na jutro, 
zakończenie audycji. Hymn-

Z a dow ody szczerego w spółczu­
cia, liczne w ieńce i kw iaty, o raz  za 
udział w pogrzebie naszej naj­
ukochańszej córki, i. p.

Felicji Szynkiewiczówny
wszystkim znajomym , krewnym 
w szczególności ks. Prefektowi, ko­
leżankom i kolegom szkolnym ser­
deczne

83«r<« l a n l a t
, R o d z in a

łłoine posad'

K A P A R O W Y
MAJSTER

do zabijania pali drewnianych 
potrzebny

Opalenie, pow.Tcz w,Sochacki

PKP Parowozownia Bydgoszcz 
Wschód potrzebni są od zaraz 
robotnicy (mężczyźni i kobiety) 
do prac sezonowych. Zgłosze­
nia do adm. Parowozowni Byd- 
goszcz-Wschód. (2398

Księgowa z dłuższą, praktyką 
w mleczarni Spółdzielczej, po­
szukuje posady. Zgłoszenia Zie­
mia Pomorska pod „Księgowa".

„Spółdzielnia Spożywców Pra­
ca” przy Cukrowni Nakło po­
szukuje rutynowanego kierow- 
nika-kupca ze znajomością 
księgowości. Zgłoszenia z wła­
snoręcznie napisanym życiory­
sem, odpisami świadectw i po­
daniem referencji nadsyłać pod 
adresem Zarządu Spółdzielni 
Spożywców „Praca przy Cu­
krowni Nakło w Nakle n/Not.

Spółdzielnia Rołpiczo-Handlo 
wa „Samopomoc Chłopska" w 
Rypinie przyjmie od zaraz 2 fa­
chowe siły zbożowe jako kie­
rownika działu i referenta, jed­
nego referenta transportowego 
i referenta gospodarczego. 
Zgłoszenia osobiście w Zarzą­
dzie Spółdzielni w Rypinie.

Fabryka w Bydgoszczy poszu­
kuje buchaltera do majątku rol­
nego w okolicy od dnia 1 stycz­
nia 46. Oferty z życiorysem do 
adm. Ziemi Pomorskiej pod 
„.Rutynowany". (2417

Ślusarzy, tokarzy, szlifierzy, 
tokarza drzewnego i robotni­
ków przyjmie Fabryka Okuć 
Meblowych, Fordońska 44.

Przybory  s i e l a r sk i e
okucia meblowe, budow lane, 
trum ienne, dykty ' forniery

poleca -ma 3f£miff in o tn i s f t i  
Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza nr 4

Yelćfon 24-26

K iIF A R  MECHANICZNY
(kompletny) i agregat elektryczny 
4—14 kW, kupię lub wydzierżawię

Opalenie, pow. Tczew, Sochacki

Kupr.c

Kupię maszynę i długim wał­
kiem do pisania i. elektryczną 
do liczenia. Wiadomość, Pade  ̂
rewskiego 11/3. (2400

Kocioł miedziany lub żeliwny 
50—80 1 kupię zaraź. Mazo­
wiecka 31/33 pierwsze ptr.

Zaangażujemy kilka sii biuro- 
wyth oraz księgową do naszego 
działu kolportażu. Pisemne po­
dania z życiorysem składać na­
leży do Spółdzielni Wydawni­
czej „Czytelnik", Bydgoszcz, ,ul. 
Jagiellońska 31.

Kupię kąłc.zuk w płynie lub 
taflach. Pekowski, PI. Wolno­
ści 5 ‘m. 6. *2411

Potrzebna pomocnica do prac 
domowych od zaraz. Pskowski 
Pi. Wolności 5 m. 6. -

Potrzebna uczciwa panienka 
do skfadu materiałów piśmien­
nych. Jagiellońska 23. (2408

I Poszukuje posady : 
— -*----------------

Wychowawczyni do dzieci na 
prowincję na dobrych warun­
kach poszukuję. Zgłoszenia do 
Ziemi Pomorskiej pod „Młyn”.

Potrzebna młoda samodzielna 
kucharka. Aleje 1 Maja 41. 
„Astoria”. (2383

Zakupimy 10 kożuchów dla 
szoferów i służby wartowniczej. 
Zgłoszenia w administracj: Pań- 
stwowych Zakładów Wydaw 
nictw Szkolnych, Bydgoszcz, 
Jagiellońska 37.

Mistrz ślusarsko-mechaniczny 
dobry fachowiec i teoretyk o- 
bejmie posadę werkmistrza, 
najchętniej w cukrowni gorzel­
ni lub w pokrewnej instytucji. 
Posiada prawo kształcenia w 
dziale ślusar.-medhan. obrabiar.. 
Oferty Ziemia Pomorska pod 
„Rozwiedziony" (2368

Kupię wózek dia lalki gieboki 
i saneczki: 20 Stycznia 27, im. 1.

'-*pr«ecia/
Koń na sprzedaż. Toruńska 

131. (2418

Pokój jadalny na sprzedaż. 
Kąkolewską, ul. Kwiatowa 3 
m. 1, (2421

Na sprzedaż: 1 piec do contr, 
ogrzewania i 1 piec do cemtr. 
ogrzewania etażowy. Zgłosze­
nia — Warsztat ślusarsko-me- 
chaniczny, Bydgoszcz, Bociano­
wo 31. (2415

Sprzedam tapczan, dużą sza­
fę z lustrem, gnom, porcelanę, 
dywany, żelazne łóżko, lampę 
elekt*, i patefon. Długa 7 m. 5.

Pokoik i wózek dla ialki ko­
rzystnie sprzedam. Lubefeka 
38/1. (21425

Sprzedam trzewiki męsftie 
angielskie z łyżwami nr 42 i 
welon ślubny gładki ul. Kozie­
tulskiego 1.9/1. (2426

Sprzedam akordeon 120 ba­
sów 1 register. Nowodworska 
19/3 godz. 15—18-tej. (2357

Natychmiast kupimy 
//SZELKI SPRZĘT
Radio,Kino,Foto
różnego ty  pu epidiaskopy. 

j płyty patefon., filmy 8-16 mw
Sprzedam palto męskie 1500, 

płaszczyk dziecięcy na 3 Jata 
500 zł, wózek sportowy 500 zł. 
Wiadomość Dworcowa 49/8.

Płaszcz męski zimowy, 
płaszcz i imm-cbur kolejowy, 
aparat fotograficzny, lakierki 
mesfcie nr 40 sprzedam. Dwor­
cowa 35/10. (2404

Zamiany

Zamienimy 5 pokoi przy Al. 
1 Maja (niedaleko Placu Wol­
ności) -na 8—10 pokoi centrum 
miasta. Oferty do Ziemi Pomor­
skiej pod „Zamiana 202".

Lokale

Bydgoszcz, Stary Rynek 20, tel. 18-6®

Unieważniam zagubione kar­
ty żywnościowe z PKP na ua' 
zwisko Paluszewski Leonard > 
Józef. (2392

Unieważnia się zgubioną 
ul. Jagiellońskiej -vy d. 3.12. 45 r' 
okrągłą pieczęć z św. Krzyż®® 
i z napisem Parafia Prawosławi 
na w Bydgoszczy, zarzad Para® 
Dolina 39. ‘ (23gl

Motor Deutza na ropę, 20 ko­
ni sił., stojący (stały) w do­
brym stanie sprzedam lub za­
mienię na konie, krowy. A. Ma­
zurek, Nakło probostwo, Sta­
szica 27.

Tłuszcze zwierzęce roślinne 
nadające się do fabrykacji. my 
dła kupuje Fabryka Mydła 
Bydgoszcz. Bocianowo 25.. tei. 
31-63 1223!

Sprzedam pokój stołowy dę­
bowy: U). Małachowskiego 13 
m. 1. (2424

Sprzedam sypialnię nowo • 
czesną. Wiadomość Jagielloń­
ska 57 (sklep). (2401

Skrzypce (komplet), buty dłu­
gie oraz smyczek skrzypcowy 
sprzedam. Świętojańska 16/6.

Terpentynę w każdej ilości 
kupuje „Kremalin". Bydgoszcz, 
Bocianowo 25. tel 11-63 (2230

Samochód na pedały sprze­
dam. Garbary T  m 3 od godz. 
10—15.

Sprzedam nowe eleg. męskie 
palto zimowe na tęższą figurę. 

iNowa 26/4. (2422

lokal handlowy w dobrym 
punkcie oraz stoły i stołki ka­
wiarniane do sprzedania. Adres 
wskaże Ziemia Pomorska.

Oddamy lokal w centrum o 
2-ch wystawowych oknach (na­
rożnik), nadający się na wszel­
ką branżę. Inform. ul. Śniadec­
kich 46 m. 4. ‘.M06

Pokoje wolne
Pokój umeblowany do wy­

najęcia ul. Pomorska 70 m. 5.

'ni" v. ssjśnj -nia
Unieważniam zgubioną zniż­

kę kolejową nr 88267 na na­
zwisko Franciszek Kurczewski, 
Bydgoszcz, Długosza 9/7.

Unieważniam skradzione 
wszelkie dokumenty na nazwi­
sko Jonczyńska Kazimiera, Ko­
ronowska 86/7. . (2420

Unieważniam kartę r e j e s t r a ­

cyjną RKU Włocławek wysta” 
wioną w kwietniu 1945 r. 3 
nazwisko Stanisław Świerk, M3' 
rzyn, pow. Inowrocław.

Dyrekcja Kursów H a n  dl0' 
wycb przy Miejskim Gi®^ 
Kup. organizuje kursy: księS0’ 
wości i stenotypisty czny 
pisy Jagielłlońska 34 od g0°?ń 
12-tej. __________ [241̂

Sklep spożywczy, dobrze z®" 
prowadzony z towarem i zez1* '' 
leniem od zaraz do s p r z e d a ®  ' 

Długa 7 m. 4. (2^,

Wspólnika z gotówką do d° 
brze prosperującej apteki i j  
gerii we własnej nieruchom0® 
poszukuje młoda bezdzie® 
wdowa. Oferty kierować ,. 
Ziemi Pomorskiej pod „Aptek®

Adres Administracji: Bydgoszcz, Jagiellońska 31, tel. 1564 
Adres Redakcji: Bydgoszcz. Jagiellońska 37 — tel 1361
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Cenijik ogłoszeń; drobne — 6 zł Z8 wyraz, W niedzielę ■ św-ię 
ta — 8 zł. Dla poszukujących pracy i rodzin zniżki Urzędowe 
przetargi, nekrologi -  7 zi za 1 mm szpalty, Za termin 

ogłoszenia nie przyjmujemy odp wiedzialności

Redaguje Kolegium. Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". Bydgoszcz, Jagiellońska 31 — teL 1564. Odbito w drukarni PZWS w Bydgoszczy.

Dzisiaj „Środa literacka"
Dzisiaj o godz. 17 w sali Robotniczego Do­

mu Kultury, Al. 1 Maja 14 odbędzió się 
osiemnasta „Środa literacka'1 Klubu Lite- 
racko-Artystycznego w Bydgoszczy. W pro­
gramie jest prelekcja b. redaktora „Teki 
Pomorskiej" i wydawcy dzieł literatury  ka­
szubskiej mgr. Andrzeja Bukowskiego pt. 
„Poezja kaszubska" i recytacja fragmentów 
w cenie 10 zł (dla nauczycieli, wojskowych, 
młodzieży szkolnej oraz członków Klubu 
5 zl) do nabycia przy wejściu na/ salę.

, Z a  nadesłane nam życzenia z  okazji 
ślubu naszego skradamy najserdeczniejsze 
ooóziękowanie

Dnia 9. XII. 1945 r. o godz. 18-tej zmarła ii6 
doczekawszy się powrotu syna, zaopatrzona św. Sa­
kramentami^ moja najdroższa żona, nasza kochana 
i troskliwa mamusia, teściowa^i babcia

Waleria Świgoń
przeżywszy lat 64.

O czym zawiadamiają w ciężkim smutku po- 
grąieni Mqż x rodziną

Poprzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 gru­
dnia br., o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na 
Jarach.

otóżne

Prądnicę (dynamo) 220 Volt 
prąd zmienny, kaszownik wzgl. 
kompletne urządzenie do wyro­
bu . kaszy, odsiewacz cztero 
działowy gazę młyńską, pasy 
elewator mączny kupi Bąkow- 
siki Młyn, p. Warlubie, pow. 
Świacie. (2395


